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Dyktatura Lucjusza Korneliusza Sulli 
(82-79 p.n.e.)

S ta ro ż y tn y  R zym  przechodził w  czasie  swojego is tn ie n ia  w iele zm ian  
ustro jow ych , począw szy  od m o n a rch ii p rzez  re p u b lik ę  po c e sa rs tw o 1 . B u rz li­
we w y d a rz e n ia  n a  p rze łom ie  II i I w. p .n .e ., n a ra s ta n ie  w rzen ia  społecznego 
o raz  w ład za  w odzów  o p ie ra jący ch  się  n a  zw ycięskiej a rm ii — w szy stk ie  te  
czy n n ik i sp rzy ja ły  z a s tą p ie n iu  do tychczasow ego u s tro ju  rep u b lik a ń sk ie g o  
p rzez  d y k ta tu rę  m ilita rn ą . P ie rw sz ą  p róbę pod ją ł L ucjusz  K o rn e liu sz  S u lla  
(82-79 p .n .e .), k tó ry  ob jął w ładzę  w  w y n ik u  p ierw szej w ojny dom ow ej2.

S u lla  (1 3 8 -7 8  p .n .e .) pochodził ze zubożałego patry c ju szo w sk ieg o 3 ro d u  
K o rn e liu szy  (C ornelii). O d m łodości zw iązan y  by ł z w ojsk iem , a  z rac ji s z la ­
che tnego  u ro d z e n ia  zo sta ł m ian o w an y  k w esto rem  p rzez  k o n su la  G aju sza  
M a riu sz a 4. Był je d n y m  z dowódców tw orzonej w ted y  a rm ii zaw odow ej (n a ­
jem n e j), k tó ra  z a s tą p iła  w ojsko z pow szechnego po b o ru  (obyw ate lsk ie). B yła 
to  je d n a  z zasad n iczy ch  re fo rm  w ojskow ych M ariu sza , k tó ra  p rzy czy n iła  się 
później do licznych  w ojen dom ow ych5. Ż ołn ierze bow iem  by li b a rd z ie j p rz y ­
w iązan i do w ypłacającego  im  żołd w odza n iż  do re p u b lik i rzy m sk ie j, ty m  
b a rd z ie j że n ie  zapew niono  im  żadnego  zab ezp ieczen ia  n a  s ta ro ść , co s k ła n ia ­
ło ich  do g ro m ad zen ia  m a ją tk u  m e to d ą  grabieży. A rm ia  coraz częściej by ła  
w y k o rzy s ty w an a  p rzez  sw ych w odzów  do celów politycznych.

1 Por. M. Sczaniecki, Powszechna historia państwa i prawa, Warszawa 1998, s. 46-50; 
W. Rozwadowski, Prawo rzymskie. Zarys wykładu wraz z wyborem źródeł, Poznań 1992, s. 23.

2 D. Gazda, Wojny domowe w Imperium Rzymskim, Warszawa 2008, s. 74-90.
3 Sulla, Rozdział dziesiąty, [w:] Plutarch z Cheronei, Żywoty sławnych mężów, [online] 

<www.histurion.pl>.
4 Gajusz Mariusz (156-86 p.n.e.) mąż Julii, ciotki Juliusza Cezara, znany przede wszyst­

kim jako reformator armii rzymskiej oraz mąż stanu w starożytnym Rzymie. Przez długie lata 
jako homo novus (pochodził z Arpinium) związany ze stronnictwem popularów. Przez Plutarcha 
określany mianem „trzeciego założyciela Rzymu” (po Romulusie i dyktatorze Kamilusie). Pod 
koniec kariery politycznej przeciwnik Sulli, zwolennika optymatów.

5 N. Rodgers, Rzymska Armia. Legiony, wojny i kampanie, Warszawa 2009, s. 12.

http://www.histurion.pl
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W  107 p .n .e . S u lla  zo s ta ł m ian o w an y  k w esto rem  p rzez  k o n su la  G a ju sza  
M ariu sza . W  w yp raw ie  przeciw ko N um idy jczykom  w yróżn ił się  w zięciem  do 
n iew oli k ró la  num id y jsk ieg o  Ju g u r ty , a  ty m  sam y m  zakończył tę  w ojnę. S łu ­
żąc pod dow ództw em  M a riu sz a , a  później K a tu lu s a  b ra ł u d z ia ł w  w a lk ach  
z g e rm a ń sk im i p lem io n am i C ym brów  i T eutonów  w  la ta c h  1 05-101  p .n .e. 
S ukcesy  w ojenne p rzy sp ieszy ły  k a r ie rę  Su lli. W  93 p .n .e . zo sta ł w y b ran y  n a  
s tan o w isk o  p re to ra , a  w  92 p .n .e . zo s ta ł n a m ie s tn ik ie m  św ieżo przy łaczonej 
do im p e riu m  Cylicji. To s ta m tą d  k o n tro low ano  g ra su jący ch  w  okolicy p i r a ­
tów. P op rzedn io  ra d z ili  sobie z n im i Rodyjczycy, a le  R zym ian ie  znaczn ie  
og ran iczy li p ra w a  ty c h  o s ta tn ic h  w  zw iązk u  z p o staw ą , j a k ą  zajęli w  czasie  
III  w ojny m acedońsk ie j. D oprow adzili w ted y  do o sad zen ia  n a  tro n ie  K apado- 
cji k ró la  A rio b a rz a n esa , k tó ry  w  91 p .n .e . zo s ta ł odw ołany  do R zym u i m ia n o ­
w an y  dow ódcą w ojsk  podczas w ojny ze sp rzy m ie rzeń cam i, w  tra k c ie  k tó re j 
w  89 r. p .n .e . zdobył Pom peje.

W  ro k u  88 p .n .e . doszło do k o n flik tu  pom iędzy  G aju szem  M ariu szem  
a K o rn e liu szem  S u llą . P rzy czy n ą  sp o ru  było o dsun ięc ie  S u lli od dow ództw a 
w  w ojnie z M itry d a te se m  VI. Z dobyw ając poparc ie  u  w iększości oficerów  oraz 
drugiego  z konsu lów  -  P o m p eju sza , S u lla  w y ru szy ł n a  R zym  n a  czele a rm ii 
liczącej 6 legionów, tj. 30 000 p iecho ty  i 5000 jazdy. K iedy  żo łn ierze  cz te rech  
legionów  o b sad za li w ażn e  p u n k ty  pod m ia s te m , S u lla  n a  czele pozosta łych  
dw óch legionów  w kroczył do m ia s ta . Rozpoczęły się  w a lk i u liczne , a żo łn ierzy  
zaa tak o w an o  poc isk am i z dachów  dom u. J e d n a k ż e  S u lla  w y m u sił n a  zw olen­
n ik a c h  M a riu sz a  o raz  t ry b u n a  ludow ego P u b liu sz a  S u lp ic ju sza  R u fu sa  z a ­
p rz e s ta n ie  a ta k ó w  pod g ro źb ą  sp a le n ia  m ia s ta . W  E sk w iliach  doszło do w ięk ­
szego s ta rc ia . Początkow o p rzew ag a  b y ła  po s tro n ie  zw olenn ików  M ariu sza , 
dopiero gdy do w a lk i w łączyły  się ko le jne  o ddzia ły  w ezw ane n a  pom oc p rzez 
S u llę , sza la  zw ycięstw a p rzech y liła  się n a  s tro n ę  a tak u jący ch . B ezn ad z ie j­
ność sy tu ac ji spow odow ała ucieczkę obrońców  m ia s ta . Po stoczonej b itw ie  
S u lla  n a k a z a ł s trac ić  n a  oczach m ieszkańców  żo łn ierzy  rab u jący ch  m iasto  
i d o k o n u jący ch  gw ałtów . P u b liu sz a  S u lp ic ju sz a  R u fu sa  u ję to  i s traco n o  
w  jego w łasnej rezydencji, n a to m ia s t G ajusz  M ariu sz  m u s ia ł ra to w a ć  się 
uc ieczką  i zbiegł do A fryk i6.

Po ty m  suk cesie  S u lla  zo s ta ł m ian o w an y  w  ro k u  88 p .n .e . ko n su lem  
i dow ódcą w ojsk  rzy m sk ich  w  k a m p a n ii p rzeciw ko M itry d a te so w i VI E u p ato - 
row i o w ładzę  n a d  A zją M n ie jszą  i G recją. W  ro k u  87 p .n .e . k o n su lem  zosta ł 
G nejusz  O k taw iu sz  i L ucjusz  K o rn e liu sz  C y n n a . W kró tce  ro zg o rza ła  w a lk a  
m iędzy  s tro n n ic tw e m  o p ty m ató w  i p o p u la ró w 7. C y n n a  m u s ia ł uc iekać , ale

6 D. Gazda, op. cit, s. 76.
7 Optymaci (od optimus -  najlepszy) -  zwolennicy republiki arystokratycznej i dominującej 

roli senatu; cieszyli się poparciem rzymskiej nobilitas. Najwybitniejsi przedstawiciele optymatów 
to Sulla i Pompejusz Wielki, ród Cyprianów. Popularzy (od populus -  lud) -  zwolennicy reform 
społecznych oraz zwiększenia uprawnień zgromadzeń kosztem senatu; mieli poparcie wśród śred­
nich i niższych warstw społeczeństwa rzymskiego oraz wśród mieszkańców prowincji. Początki 
działalności popularów przypadają na czasy braci Grakchów (druga połowa II w. p.n.e.).
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p o tem  w sp o m ag an y  p rzez  G a ju sza  M a riu sz a  p rzy p u śc ił m a rsz  n a  R zym  i po 
pew nym  czasie  go zdobył. N a s tą p iły  w ie lk ie  p rz e ś la d o w a n ia  i rzez ie  p rzec iw ­
ników  po litycznych  ze s tro n n ic tw a  optym atów .

W  ro k u  86 p .n .e . L ucjusz  K o rn e liu sz  C y n n a  i G ajusz  M ariu sz  zosta li 
w y b ran i n a  konsulów . W kró tce po objęciu  sw ego siódm ego k o n s u la tu  M ariu sz  
zm arł, zaś C y n n a  p ozosta ł sam o d zie ln y m  przyw ódcą p opu larów  i sp raw o w ał 
n ieo g ran iczo n ą  w ładzę  w Rzym ie. K iedy poprow adził sw oje w o jska  przeciw  
Su lli, zo s ta ł zam ordow any  p rzez  zb u n to w an y ch  żołnierzy.

W  87 p .n .e . S u lla  w ylądow ał w  G recji i n a ty c h m ia s t p rz y s tą p ił do zdecy­
dow anej akcji. N a jp ie rw  obległ A ten y  i P ire u s . W  tra k c ie  ob lężen ia  s to so w a­
no po obu  s tro n a c h  ró żn o ro d n e  m ach in y  oblężnicze, a le  suk ces S u lla  o s iąg n ą ł 
dopiero  po w yg łodzen iu  obrońców : „W A ten ach  n ęd za  coraz b a rd z ie j się  p o tę ­
gow ała. [...] K iedy  z a rżn ę li w szy stk ie  bydło, go tow ali śc iąg n ię te  sk ó ry  i rozgo­
to w an e  liza li, n ie k tó rz y  rz u c a li się  n a w e t n a  c ia ła  zm arłych . S u lla  n a  w ieść
0 ty m  k a z a ł w ojsku  otoczyć m ias to  m u rem , ab y  n a w e t je d n a  osoba n ie  m ogła 
się  w y m k n ąć  n iep o strzeżen ie . K iedy  to  w szystko  w ykonano  [...], u d e rzy ł n a  
m u ry  z d ra b in a m i, a  rów nocześn ie  począł je  rozbijać. O słab ien i obrońcy rz u ­
cili się do ucieczki, w ta rg n ą ł do m ia s ta  i n a ty c h m ia s t zaczęła  się w A ten ach  
w ie lk a  i b e z lito sn a  rzeź  [...], n ie  oszczędzano a n i dzieci, a n i kob ie t, gdyż S u lla  
k a z a ł zab ijać  w szy stk ich , co s ta n ą  w drodze, ro zg n iew an y  o to, że ta k  szybko
1 bez pow odu opow iedzieli po s tro n ie  b arb a rzy ń có w  i ta k  tw a rd y  s ta w ia li 
opór. [...] Tylko n iew ie lu  m im o o s ła b ie n ia  uciek ło  n a  A kropol. [...] D n ia  n a ­
stęp n eg o  S u lla  sp rzed a ł n iew olników , w olnym  zaś, k tó ry ch  n ie  zdążono po­
m ordow ać z pow odu zap ad a jące j nocy, a  było ich  b a rd zo  n iew ie lu , da ro w ał 
wolność. Ale i ty m  o d eb ra ł p raw o  do g ło sow an ia  i w yboru”8. M iasto  zostało  
o b rab o w an e  i w znacznej m ie rze  zniszczone. N a to m ia s t obrońcy P ire u su , 
stw ierdziw szy , że o b rona  je s t  b ezn ad z ie jn a , po z a d a n iu  R zym ianom  dużych  
s t r a t  w ycofali się n a  o k rę ty  i w yp łynęli w m orze.

Do p ierw szej w ielk iej b itw y  n a  o tw a rty m  po lu  doszło w  86 r. p .n .e  pod 
C h ero n eą , gdzie S u lla  p o konał a rm ię  M itry d a te sa . Po rzez i m ieszkańców  
A ten  Grecy, k tó rzy  ju ż  daw no  u tra c il i  d u c h a  bojowego, n ie  w idzie li se n su  
dalszej w alk i, a  z re sz tą  pozn a li ju ż  siłę  R zym u i n ie  w ierzy li w m ożliw ość 
p o k o n an ia  im p e riu m 9.

W iedząc  o o p an o w an iu  R zym u p rzez  popularów , S u lla  z aw arł pośp ieszn ie  
pokój z M itry d a te se m  VI w  D ard an o s  w  85 r. p .n .e ., odzy sk u jąc  prow incję 
Azję. T ym czasem  p o p u la rzy  w ysła li do A zji sw oją a rm ię  pod dow ództw em  
W ale riu sza  F la k k u sa , ab y  podporządkow ać w ojska  S u lli now ym  p an o m  R zy­
m u. F la k k u s  zo s ta ł je d n a k  zam ordow any  p rzez  dowódcę F im b rię  i w y p raw a  
zakończy ła  się fiask iem . O s ta teczn ie  F im b ria  pope łn ił sam obójstw o, osaczony 
i opuszczony p rzez  sw oją a rm ię , k tó ra  dobrow olnie p rzesz ła  n a  s tro n ą  Sulli.

8 Appian z Aleksandrii, Historia rzymska, tłum i opr. L. Piotrowicz, Wrocław 1957, t. II, 
s. 502-503.

9 B. Nowaczyk, Powstanie Spartakusa 73-71 p.n.e, Warszawa 2008, s. 68-69.
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W iosną  83 r. p .n .e . S u lla  n a  czele w ie rn y ch  sobie w ojsk  w ylądow ał 
w  B ru n d iz ju m  (dzisie jsze  B rin d is i) , gdzie p rzy łączy ły  się do niego oddziały  
n a  czele z p rzyby łym  z A fryk i M ark iem  L icyn iuszem  K ra ssu se m  i G nejuszem  
P o m p eju szem  p rzyby łym  z obw odu p iceńsk iego  n a  czele trz e c h  legionów. 
W  83 r. p .n .e . S u lla  poko n ał k o n su la  K arb o n a , a  n a s tę p n ie  z aw arł p o ro zu m ie­
n ie  z d ru g im  k o n su lem  Scypionem , a  w ięc w szy stk ie  leg iony  w eszły  w  sk ład  
a rm ii Sulli. R ok później siły  S u lli p okona ły  o ddzia ły  p o p u la ró w  pod dow ódz­
tw em  M a riu sz a  M łodszego pod P ra e n e s te , a  n a s tę p n ie  po ro zg ro m ien iu  d r u ­
giego k o n s u la  K a rb o n a  w  gó rn e j I ta l i i  m ia ła  m ie jsce  zw y c ięsk a  b itw a  
u  B ram y  K ollińsk ie j z S a m n ita m i. S u lla  w kroczył do R zym u ze sw oim i legio­
nam i, n a  co się n ik t  d o tąd  n ie  w ażył. W edług  k o n s ty tu c ji w odzow ie rzym scy  
w raca jący  z w y p raw  w ojennych  m u sie li z a trz y m a ć  się u  b ra m  sto licy  i cze­
kać, co s e n a t  postanow i: czy p rzy zn a  im  try u m f, czy po p ro s tu  k aże  rozpuścić  
w ojsko i w rócić do p ry w a tn eg o  życia.

N a  m ocy lex Valeria de im perio  S u lla  ob jął w  82 r. p .n .e . w ładzę  jak o  
d y k ta to r  n a  czas n ieog ran iczo n y  (d ic ta to r leg ibus sc r ib u n d is  et reipublicae  
co stitu a n d en d a e )10. N ie  b y ła  to  bow iem  d y k ta tu ra  m ieszcząca  się w  k a te g o ­
r ia c h  p ra w n y c h  dotychczasow ej rep u b lik i, pow oływ ana n a  czas ok reślo n y  d la  
r a to w a n ia  p a ń s tw a 11. D y k ta tu ra  S u lli n ie  w y n ik a ła  z is tn ie jący ch  za sad  
u stro jow ych , lecz s ta n o w iła  w y raz  po lity czn o -m ilita rn e j siły  w odza. Był on 
d y k ta to re m  p raw odaw cą, k tó ry  k o n s ty tu o w a ł now y p o rząd ek  p ra w n y  i po li­
tyczny  re p u b lik i rzy m sk ie j, dokonu jąc  p rzy  okazji k rw aw y ch  p rze ś lad o w ań  
p rzeciw ników  politycznych . S u lla  zw ołał R zy m ian  n a  zg rom adzen ie: „Długo 
sław ił s ieb ie , a  z a ra z em  rz u c a ł groźby  d la  z a s tra s z e n ia  dodając  w  końcu , że 
p o p raw i położenie lu d u , je ś li  m u  będzie  posłuszny, n iep rzy jac ió ł n a to m ia s t 
n ie  będzie  w  żad n y m  w y p ad k u  oszczędzał, lecz będzie  ich  tę p ił do o s ta teczn o ­
ści, będzie  te ż  śc igał z c a łą  bezw zg lędnością  p reto rów , kw estorów , try b u n ó w  
w ojskow ych i w szy stk ich  innych , k tó rzy  w  ja k ik o lw ie k  sposób w sp ó łd z ia ła li 
z n iep rzy jac ió łm i”12.

P ie rw szy m  e ta p e m  rząd ó w  S u lli były  lis ty  p rosk ry p cy jn e . N a  w yw ieszo­
n ych  p u b liczn ie  ta b lic a c h  by ły  w y p isan e  n a z w isk a  osób w yję tych  spod p raw a . 
Początkow o b y ła  to  je d n a  ta b lic a  z 80 im io n am i, p o tem  ta b u la e  pro scrip tio n is  
m nożyły  się  p o n ad  m ia rę , obejm ując  n ie m a l 5 ty s. n azw isk . Za głow ę pro- 
sk rybow anego , czyli zap isan eg o  n a  liśc ie  p rzec iw n ik a , p rzew idyw ano  n a d a ­
n ie  w olności n iew oln ikom , a  d la  w olnych  -  p rz y z n a n ie  n ag ró d  p ien iężnych , 
a  p o tem  m ają tków . Z am ieszczen ie  n a  liśc ie  n azw isk  o byw ate li u z n a n y c h  za 
w rogów  p u b licznych  początkow o oznaczało  k a rę  b an ic ji -  w y g n an ie  i k o n fi­
sk a tę  m a ją tk u  podejrzanego .

10 Przegląd ustaw Sulli: K. Amielańczyk, Ustawodawstwo Korneliusza Sulli na rzecz restau­
racji republiki i zaprowadzenia porządku publicznego, „Annales UMCS”, sec. G, 38 (1991), s. 114.

11 T. Maciejewski, Historia administracji, Warszawa 2002, s. 18-19.
12 Appian z Aleksandrii, op. cit.
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S u lla  lis ta m i p ro sk ry p cy jn y m i ro z p ę ta ł p iek ło  p o d e jrzeń  i odw etu , m im o 
że chcia ł jed y n ie  p o stra szy ć  przeciw ników . L aw in y  m ordów  n ie  zdołał i n ie  
chcia ł za trzy m ać: być m oże zam ordow ano  90 senato rów , 2600 ek w itó w 13, 
a  donosiciele, w e te ra n i S u lli poprzez denu n cjac je  i m ordy  dorobili się m a ją t­
ków. N a jb a rd z ie j je d n a k  sk o rzy sta ło  10 ty s. n iew oln ików  w yzw olonych p rzez 
S u llę , k tó rzy  zad en u n c jo w ali sw ych panów . S am  S u lla  odn iósł w ie lk i i d o ra ź ­
n y  suk ces -  pozbył się d o m n iem an y ch  przeciw ników , a  zy sk a ł w dzięcznych 
stronn ików , o d d a n ą  m u  a rm ię  w zbogaconą n a  p rze jęc iu  m a ją tk ó w  proskrybo- 
w anych .

D ru g im  e ta p e m  jego rząd ó w  b y ła  p ró b a  odbudow y a u to ry te tu  s e n a tu  
rzym sk iego . R ozpoczął od u m o cn ien ia  w ładzy  se n a tu , k tó ry  pow iększy ł o 300 
now ych członków, g łów nie spośród  equ ites equo p u b lico . T ak  więc, m im o że 
lis ty  p ro sk ry p cy jn e  d o tk n ę ły  p rzed e  w szy stk im  s ta n  ekw itów , trz y s tu  jego 
p rzed s taw ic ie li w eszło do se n a tu , zm ien ia jąc  oczyw iście p rzy n a leżn o ść  s ta n o ­
w ą. N ależe li oni o d tą d  do znaczn ie  pow iększonego ordo sena torius. S u lla  
p rzew id y w ał a u to m a ty czn e  w ejście do s e n a tu  d la  każdego  u rzęd u jąceg o  k w e­
s to ra . O znaczało  to  w  p ra k ty c e  zn aczn e  o słab ien ie  w ładzy  cenzorów, k tó rzy  
m u sie li w pisyw ać n a  lis ty  w szy stk ich  a k tu a ln y c h  i by łych  u rzęd n ik ó w  k u ru l-  
nych , m ający ch  p ełn ić  sw e funkcje  dożyw otnio. Pow odow ało to  pew ne w a h a ­
n ia  w  liczbie członków  se n a tu , k tó ry c h  m iało  o d tą d  być ok. 600. Zw iększono 
ta k ż e  liczbę u rzędn ików : kw esto ró w  z 12 do 20, p re to ró w  z 6 do 8 14. Te 
zm ian y  m ia ły  n a  ce lu  p rzed e  w szy stk im  u p o rząd k o w an ie  z a rz ą d u  prow incji.

W  czasach  S u lli było dziesięć  prow incji: H isz p a n ia  U lte r io r  i H isz p a n ia  
C iterio r, G a lia  N a rb o n e n s is  i G a lia  C a sa lp in a , Sycylia, S a rd y n ia  i K orsyka, 
A fryka, M acedonia , A zja, C ilicia. W ym agało  to  odpow iedniej liczby u rz ę d n i­
ków, k tó rz y  m ogliby sp raw ow ać n a m ie s tn ic tw o 15. S u lla  p rzy ją ł zasad ę , że 
n a m ie s tn ik a m i m ogą być by li konsu low ie  (proconsules) i byli p re to rz y  (pro- 
pretores), k tó rz y  za raz  po zak o ń czen iu  sw ych funkcji m a g is tra tu s  w  R zym ie 
p ow inn i u zy sk ać  proroga tio  im p erii i objąć n am ies tn ic tw o  w  prow incji Ten 
sy stem , ja s n y  i konsek w en tn y , p rz e trw a ł p ra w ie  bez zm ian  do czasów  refo rm  
P o m p e ju sza  i C ezara . S u lla  p rzew idyw ał w  za sad z ie  n a m ies tn ic tw o  je d n o ­
roczne, w  m ia rę  je d n a k  p rz y łą c z an ia  now ych p row incji w  la ta c h  n a s tę p n y c h  
zaczęło b rak o w ać  m a g is tra tu s  c u m  im perio . P rzed łu żo n o  z a te m  o k res  n a ­
m ie s tn ic tw a  -  p rzew ażn ie  do 3 la t ,  co s ta ło  się  re g u łą  n a w e t w tedy, gdy nie 
b rak o w ało  now ych v ir i p ra e to r ii  i v ir ii consu lares  m ogących  z a s tą p ić  do tych ­
czasow ych n am iestn ik ó w . T ak  np . M a re k  C icero n ie  ob jął n a m ie s tn ic tw a  an i 
po p re tu rz e  (66 r. p .n .e .), a n i po k o n su lac ie  (63 r. p .n .e .), podczas gdy jego 
b r a t  K w in tu s  z a rz ą d za ł ja k o  p ro p re to r  A zją p rzez  trz y  la ta . R eform y S ulli

13 B. Nowaczyk, op. cit., s. 89.
14 K. Kamińska, A. Gaca, Historia powszechna ustrojów państwowych, Toruń 2002, s. 88.
15 M. Jaczynowska, Historia starożytnego Rzymu, Warszawa 1979, s. 166.
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w prow adziły  je d n a k  pew ne e lem en ty  ła d u  w  zu p e łn ie  d o tąd  chao tyczny  sy s­
te m  a d m in is tra c ji p row incjonalnej.

A n ty d em o k ra ty czn y  c h a ra k te r  d y k ta tu ry  w y raża ł się  poprzez zm n ie jsze ­
n ie  u p ra w n ie ń  kom icjów  trib u so w y ch  -  m ogły być n a  n ich  zg łaszan e  ty lko 
w n iosk i u p rzed n io  za tw ie rd zo n e  p rzez  se n a t. Godziło to  p rzed e  w szy stk im  
w  try b u n ó w  ludow ych, k tó rzy  zo sta li p ra k ty czn ie  p ozbaw ien i m ożliw ość zg ła ­
sz a n ia  p ro jek tów  ustaw . S u lla  siln ie  og ran iczy ł veto  trybunów , a le  n ie  zniósł 
go całkow icie, pon iew aż w  pew nych  sy tu a c ja c h  m ogło ono być w y k o rzy stan e  
do p o sk ro m ien ia  n a d m ie rn y c h  am bic ji konsulów . B yłym  try b u n o m  n ie  wolno 
było sp raw ow ać  in n y ch  urzędów , co zniechęcało  lu d z i a m b itn y c h  do p e łn ie n ia  
te j funkcji. T ak  w ięc S u lla  pozbaw ił zn aczen ia  te  in s ty tu c je , k tó re  s tan o w iły  
do tychczas p ew ien  e le m e n t d em okrac ji w  o ligarch icznym  p a ń s tw ie  rz y m ­
sk im . C ałkow ite  p o słu szeń stw o  kom icjów  z a p e w n ia ła  m u  obecność n a  n ich  
10 ty s. K o rn e liu szy  -  wyzwoleńców, by łych  n iew oln ików  p ro sk ry b o w an y ch  
ekw itów  i senatorów . K o rn e liu sze , zaw dzięczający  w szystko  d y k ta to ro w i, t e r ­
ro ryzow ali ogół sp o łeczeń stw a rzym sk iego . D uże znaczen ie  d la  u trz y m a n ia  
S u lli p rzy  w ładzy  m iało  rów nież  o sied len ie  w  I ta li i  ok. 120 ty s. w eteranów , 
żo łn ierzy  23 legionów , n a  te re n a c h  sk o n fiskow anych  m un icyp iom  i in n y m  
przec iw n ikom  d y k ta to ra 16. Ta s iła  w e te ran ó w  m ia ła  być zasad n iczy m  w sp a r­
ciem  d la  d y k ta tu ry  m ilita rn e j.

T eoretycznie  S u lla  um ocn ił zn aczen ie  s e n a tu  i rząd zące j nob ilitas. G ru p a  
p rzy jac ió ł d y k ta to ra  u z y sk iw a ła  og rom ne m a ją tk i, ogólnie m o żn a  m ów ić
0 u m o cn ien iu  p rzew ag i ekonom icznej p rzy n a jm n ie j części n o b ilita s  w  ty m  
okresie . S u lla  odeb ra ł rów nież try b u n a ły  sądow nicze de repetu n d is  ekw itom
1 p rzek aza ł je  senato rom . Jak k o lw iek  w yw yższył politycznie se n a t, a  osłabił 
o rgany  m ające m u  się przeciw staw iać , w iększość w ychow anych w  tradyc ji 
rep u b lik ań sk ie j sen a to ró w  n ie  chcia ła  pogodzić się z jednow ładztw em . D y k ta ­
tu r a  S u lli zbyt m ocno p rzy p o m in a ła  bow iem  zn ienaw idzone w  R zym ie rządy  
królew skie. J a k  pisze A ppian: „Był więc Su lla  w  istocie k ró lem  czy ty ran em , nie 
w  w yniku  swobodnego w yboru, lecz dzięki przem ocy i gw ałtow i”17. Jakko lw iek  
okoliczności zrzeczenia się przez Sullę w ładzy w  79 r. p.n.e. n ie  są  dość jasne , 
w ydaje się, że pow ażną  ro lę odegra ły  tendenc je  opozycyjne w śród  nobilitas.

Z akończyw szy  d y k ta tu rę  S u lla  p rzen ió s ł się  do swojej posiad łośc i w ie j­
sk ie j w  K a m p a n ii, g dzie  z m a r ł w  78 r. p .n .e . C iało  jego  p rzew iez io n o  
w  u ro czy sty m  pochodzie do R zym u i u rządzono  m u  ta k  w sp a n ia ły  pogrzeb, 
że sw ym  p rzep y ch em  p rzew y ższał n a jb a rd z ie j okaza łe  pochody tr iu m fa ln e  
i p rzy p o m in a ł raczej sposób ch o w an ia  m o n arch ó w  hellen is ty czn y ch . A p p ian  
p isze, że lu d z ie  „jeszcze w ów czas żyw ili lęk  p rzed  zm arły m  i jego  w ojskiem , 
n ie  m n ie jszy  n iż  za  jego  życia”18.

16 Ibidem, s. 167.
17 Appian z Aleksandrii, op. cit., s. 61.
18 Ibidem, s. 67.
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K o rn e liu sz  S u lla  po zw ycięskiej w ojnie dom owej rozpoczął sw e rząd y  
od zem sty  n a  p rzec iw n ik ach . S y s tem  m asow ych  m ordów  był w ym ierzony  ze 
szczegó lną  m ściw ością  w  adw ersarzy , k tó rzy  byli zam ożni. Ich  d o b ra  k o n fi­
skow ano, a  m ia s ta  I ta li i  s ta ły  się  w idow nią  egzekucji. S tra c h  było zna leźć  się 
n a  ta k ie j liście. N a s tę p n ie  podobne lis ty  n azw isk  s ta ły  się n ie u su w a ln y m  
sk ła d n ik ie m  h is to r ii  spo łecznej19: lis ty  czarow nic  p a lo n y ch  n a  sto sach , lis ty  
h e re ty k ó w  p o d d an y ch  b ad a n io m  inkw izycji, l is ty  je zu itó w  sk a z a n y c h  n a  w y­
g n an ie , lis ty  m asonów , lis ty  Żydów, lis ty  ch rze śc ijan  p o d e jrzan y ch  o pocho­
dzen ie  żydow skie, lis ty  k o m u n is tó w  i p o d e jrzan y ch  o sy m p a tie  k o m u n is ty cz ­
ne, lis ty  ro ja lis tó w  i in n y ch  w rogów  rew olucji, l is ty  ag en tó w  ochrany, lis ty  
zak ład n ik ó w  i lis ty  zg ilo tynow anych , śc ię tych  k a to w sk im  to p o rem  i ro z s trz e ­
lanych . E gzekucje  zw ykle by ły  p o p rzed zan e  lis ta m i p o d e jrzan y ch  o rew o lu ­
cyjne i w yw rotow e okoliczności, o g rz e sz n ą  p rzesz łość  i te raźn ie jszo ść , o d z ia ­
ła ln o ść  a g e n tu ra ln ą ,  o z d rad ę . P o d e jrz e n ie  k roczyło  p rz e d  o sk a rż e n ie m  
i egzekucją.

Sum m ary

S u lla  w as a  d ic ta to r  o f a  new  k ind . H is tim e  in  office w as n o t re s tr ic te d  
to  six  m o n th s  -  as  i t  h a d  b e e n  before  h im . I t  w as n o t a  d ic ta to rsh ip  p rov ided  
for by  th e  th e n  re p u b lic a n  law  u n d e r  w hose p ro v isions a  d ic ta to r  w as to  be 
ap p o in te d  fo r a  lim ited  perio d  of tim e  to  p ro te c t R om e in  tim e s  of danger. 
S u lla ’s d ic ta to rsh ip  w as th e  e m a n a tio n  a n d  m a n ife s ta tio n  o f th e  pow er o f h is 
po litica l a n d  m ilita ry  lea d e rsh ip . S u lla  w as n o t ap p o in ted  in  accordance  w ith  
th e  law. H e w as a  d ic ta to r-le g is la to r  w ho c re a te d  th e  n ew  law  a n d  th e  new  
social o rd e r  of th e  R epublic, p u rg in g  th e  s ta te  of h is  p o litica l o p p o n en ts  in  
th e  process.

19 Por. „Polityka” nr 8 (2543) z dnia 25 lutego 2006, s. 68-70.


